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Przyjazna współpraca polsko-niemiecka 


wzmacnia wielkie dzieło utrwalenia pokoju 


Przemówienie Prezydenta RP 


BOLESŁAWA BIERUTA 


CZOIGÓBNE” i DROGI PANIE 
PREZYDENCIE! SZANOWNI I Mī- 
LI NASI GOŚCIE! 


Witam "Was gorąco-i- serdecziie* w 
naszym kraju. A 

Wasze odwiedziny w naszej stoli- 
cy są dla nas przede wszystkim sym- 
bolem wielkiego przełomu historycz- 
nego w stosunkach między narodem 
polskim i narodem niemieckim. 

Przez wiele stuleci ciążyły na: sto- 


sunkach między naszymi - narodami: 


akty agresji i przemocy narzucane 
przez garstkę feudałów, junkrów 
czy magnatów kapitalistycznych ze 
szkodą dla interesów naszych: naro- 
dów. Ów „Drang nach Osten' sieją- 
cy zniszczenie na naszych ziemiach 
był źródłem wielowiekowej - waśni 
między naszymi narodami. Dwukrot 
nie za życia naszego pokolenia Pol- 
ska była pobojowiskiem. 

Dopiero zwycięstwo Wielkiej Paź- 
dziernikowej Rewolucji Socjalistycz 
nej, która zapoczątkowała nową erę 
w dziejach ludzkości, stworzyło wa- 
runki dla zasadniczego zwrotu rów- 
nież w stosunkach między narodem 
niemieckim i polskim, 

Dopiero rozgromienie krwiożercze- 
go hitleryzmu przez bohaterską Ar- 
mię Radziecką — armię wyzwoliciel- 
kę — otworzyło również przed naro- 
dem niemieckim drogę do wykarczo- 
wania źródeł agresji, do przebudo- 
wy na zasadach demokratycznych, 
do pokojowego rozwoju i trwałego 
dobrobytu. 

33-letnie doświadczenie Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec- 
kich — jako skutek Wielkiej Rewo- 
łucji Proletariackiej — dało dowód 
całemu światu, że wrogie sobie 
przedtem narody mogą żyć w przy- 
jaźni i braterskiej współpracy wza- 
jemnej, jeśli odsuną od władzy kła- 
sy pasożytnicze. Doświadczenie naro 
dów ZSRR pokazało całej ludzkości, 
że trwała przyjaźń i współpraca wza 
jemna jest nie tylko możliwa w sto- 
sunkach międzynarodowych, ale że 
wzbogaca ona i podnosi na niezrów= 
nanie wyższy poziom gospodarkę, 
kulturę i całe życie społeczne i 0s0- 
biste setek milionów ludzi, 


DROGI TOWARZYSZU PREZY- 
DENCIE! 

Masy pracujące Polski Ludowej 
witają w Waszej osobie nie tylko 
najwyższego kierownika Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, rze 
czywistego reprezentanta niemiec- 
kich mas ludowych. gorącego rzecz 
nika przyjaźni sąsiedzkiej między na 
rodem polskim i niemieckim. Polskie 
masy pracujące witają Was jako 
wielkiego i zasłużonego bojownika 
proletariatu i niezłomnego rewolu- 
cjonistę. 

Witamy w Waszej czcigodnej po- 
staci tego, który przez całe swe ży- 
cie walczył niezłomnie, aby przyszłe 


losy i dzieje narodu. niemieckiego 
rozwijały się w kierunku: sprawiedli 
wości 'społecznej, ‘po drodze „pokoju 
M postępu. Pówstanie pod Pańskim 
"kierownictwem -Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej stało się niezawo 
dna podstawą tych dążeń pokojo* 
wych i twórczych, które umożliwiły 
decydujący. i zasadniczy zwrot w sto 
sunkach między naszymi narodami. 
Wyrazem tych stosunków jest utrwa 
lenie granicy na Odrze i Nysie jako 
granicy pokoju, jest przyjazna współ 
praca naszych państw na rzecz u- 
trwalenia pokoju w Europie i w ca- 
iym świecie. Dopiero dojście w 
Niemczech do władzy sił szczerze de 
mokratycznych. położyło kres niena- 
wiści, rozpalonej przez hitleryzm i 
dziełącej nasze narody. Wynikiem hi 
storycznego przełomu w naszych sto 
sunkach wzajemnych jest-nie tylko 
przyjazne rozwiązanie wszelkich 
dzielących nasze kraje przeci- 
wieństw,. ale i owocne współdziała 
nie w kierunku zapewnienia obu na- 
rodom -najpełniejszego rozkwitu go- 
spodarczego i kulturalnego. Dziś je- 
steśmy pewni, że narody nasze iść 
będą odtąd zdecydowanie i niezłom- 
nie drogą współpracy i przyjaźni — 
ponieważ łączy *nas wspólny cel i 
wspólna idea: walka o pokój, o po- 
stęp, o dobro mas ludowych. 


PANIE PREZYDENCIE! DOSTOJ 
NI GOŚCIE! 


Wasze odwiedziny w naszym kra 
ju mają również doniosłe znaczenie 
międzynarodowe. Przypadają one w 
chwili, gdy imperializm an. erykań- 
ski i zwasalizowane przezeń rządy 
państw zachodnich przeżywają szcze 
gólnie ostry atak histerii wojennej. 


Podłoże tej histerii jest jasne dia 
wszystkich: imperialiści amerykań- 
scy próbują rozpętać gorączkę no- 
wych zbrojeń i pehnąć narody na 
drogę nowej wojny światowej, li- 
cząc, że zdołają tą drogą nie tylko 
zabezpieczyć dla siebie olbrzymie 
zyski, ale i osiągnąć panowanie nad 
światem. Rozbiłe w ostatniej wojnie 
i zbankrutowane idee faszyzmu i 
hitleryzmu podejmują znowu agreso 
rzy amerykańscy, Łudząc się tym, że 
ich położenie geograficzne chroni ich 
od wszelkiego ryzyka tej awanturni 
ezej polityki, podszczuwają oni 


kraje Europy zachodniej do napaści | 


na ZSRR, Polskę i inne kraje demo 
kracji ludowej. W tych zbrodni- 
czych planach  podżegaczy wojen- 
nych głównym atutem ma być ar- 
mia niemieckich Iandsknechtów w 
służbie amerykańskiego imperializ- 
mu. F 

W oparciu o swe marłonetki z 
Bonn imperializm amerykański już 
przystępuje do realizacji planów re 
militaryzacji Niemiec Zachodnich, 
usiłuje rozpalić nastroje odwetowe, 


przywrócić čo władzy zbrodniarzy ckiej, 
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hitlerowskich i przy ich pomocy 
pchnąć podzielcny sztucznie naród 
niemiecki do walki bratobójczej, 
potem do nowego pochodu wojenne 
go przeciwko ZSRR i krajom demo 
kracji ludowej. 


Rachuby imperialistów mają jed 
nak w swym założeniu jeden pod- 
stawowy błąd: nie uwzględniają do 
świadczenia mas i nie liczą się z ich 
wolą. Masy pracujące zarówno w 
Niemczech. jak i w całym świecie 
przeżyły doświadczenie wojny i tra 
giczne dla całej ludzkości jej skut- 
ki. NIE CHCĄ one wojny i NIE 
ZGODZĄ SIĘ. aby być znów mię- 
sem armatnim w rękach zbrodnia- 
rzy wojennych. NARODY PRAG- 
NĄ POKOJU. rozumieją się na o- 
szustwach podżegaczy wojennych i 
potrafią przeciwstawić się ich zaku 
som. Dowiódł tego wielki światowy 
ruch pokoju, którego wymownym i 
pięknym przejawem był niedawny 
Kongres Warszawski. Dowiódł tego 
bohaterski opór narodu koreańskie- 
go, który potrafił złamać w nierów 
nej walce potęgę techniki wojennej 
agresorów, przyprawiając o hanieb 
ną porażkę tzw. „armię świata”, u- 
ruchomioną przez imperialistów a- 
merykafiskich. Nie ma wątpliwości 


co do tego, że taką sarńą hantebną 


kieskę poniosą imperialiści  wszę- 
dzie, gdzie poważą się podnieść swą 
szaleńczą żagiew wojenną. 


Narody świata pragną pokoju i 
witają z radością każdy wysiłek, 
zmierzający do utrwalenia pokojn. 
W tych warunkach Wasze odwiedzi 
ny, Drodzy Przyjaciele, w stolicy 
Polski Ludowej powitane zostaną 
przez wszystkich i zwłaszcza przez 
narody obu naszych krajów jako 
wyraz wspólnych naszych dążeń 1 
wspólnej woli utrwalenia pokoju. 
Wasza wizyta jeszcze mocniej zacie 
śni pokojową współpracę i przy- 
jaźń naszych krajów, rozszerzy i 
wzmocni nasze wzajemne  sąsiedz- 
kie stosunki gospodarcze i kultural- 
ne. Wasza wizyta stała sie doniosłą 
demonstracją naszej solidarności, 
zwartości całego obozu pokoju. jest 
wymownym ostrzeżeniem pod adre- 
sem awanturniczych polityków ame 
rykańskiech — podpalaczy świata — 
i ich satelitów. Pragnę zapewnić 
Was, Drodzy nasi Goście, że Rząd 
Rzeczypospolitej uczyni wszystko. 
aby historyczny przełom w stosun- 
kach między narodem polskim i na- 
rodem niemieckim, który zapocząt- 
kowało powstanie Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej pod Wa- 
szym przewodnictwem, pogłębiał 
się i zbliżał coraz bardziej ku sobie 
skutki naszej wspólnej pracy. 

Niech żyje Niemiecka Republika 
Demokratyczna i jej czcigadny Pre 
zydent — nasz przyjaciel i towa- 
rzysz Wilhelm Pieck! 


Przemówienie Prezydenta NRD 


WILHELMA PIECRA 


WIELCE  CZCIGODNY, 
PANIE PREZYDENCIE! 


PANOWIE I PANIE! 


DRODZY POLSCY PRZYJAĄCIE- 
LE! 


Z głębi serca pragnę podziękować 
Panu, Panie Prezydencie, za zapro- 
szenie, za przyjazne powitanie oraz 
za przemówienie o tak doniosłej tre 
ści politycznej. Wam wszystkim, któ 
rzy reprezentujecie tutaj naród pol- 
ski, polskich robotników, chłopów i 
pracującą inteligencję, pragnę po- 
dziękować za okazaną nam tak wspa 
niałą gościnność oraz za liczne do- 
wody zaufania. Wszystko to, tak jak 
i wieczór dzisiejszy dowodzi, że w 
stosunkach między naszymi dwoma 
narodami nastąpiło coś zupełnie no- 
wego. Są to nowe stosunki dobro = 
sąsiedzkie, oparte na szczerej przyja 
źni, Wraz z wami widzimy w tym rę 
kojmię pokojowej i szczęśliwej przy 
szłości obu naszych narodów. 

Właśnie dziś bardziej niż kiedykol 
wiek konieczne jest umocnienie po- 
koju między naszymi dwoma na- 
rodami oraz zacieśnienie nierozerwał 
nej przyjaźni. 


DRODZY PRZYJACIELE POL- 
SCY! 


Zaledwie kilka tygodni temu ze- 
brało się w Warszawie około 2.000 
przedstawicieli 81 krajów na II Świa 
towym. Kongresie Obrońców Poko- 
ju. Byłem dziś w gmachu, w którym 
odbył się ten Kongres. Imię stolicy 
polskiej było wtedy na ustach wszy 
stkich ludzi, którzy pragną utrzyma- 
nią pokoju i którzy walczą dlatego 
przeciw nowym imperialistycznym 
zbrodniom wojennym, Światowy 
Kongres Pokoju w Warszawie nakre 
śłił miłującym pokój ludziom wszy- 
stkich krajów nowe wytyczne w tej 
walce, natchnął ich mową nadzieją i 
siłą, 

Tymczasem amerykańska polityka 
agresji doprowadziła do dalszego za 
ostrzenia groźby wojny. Z pychą, ja- 
kiej nie powstydziłby się Adolf Hi- 
tler, Mac Arthur, amerykański głó- 
wnodowodzący w Korei, zapowie- 
dział całkowite zniszczenie walecz- 
nej koreańskiej armii ludowej. Roz- 
począł on generalną ofensywę przy 
pomocy olbrzymiej ilości broni i ma 
teriałów wojennych. Ofensywa ta za 
łamała się srómotnie. Bohaterska ko 
reańska armia ludowa wraz z od- 
działami ochotników chińskich, któ- 
rzy przyszli z ofiarną pomocą naro- 
dowi koreańskiemu, zadała zarozu- 
miałemu generałowi amerykańskie- 
mu druzgocącą klęskę. Północna Ko 
rea została prawie całkowicie oczy- 
szczona od imperialistycznych na- 
jeźdźców. Amerykańscy podżegacze 
wojenni usiłują w obliczu klęski 
przenieść punkt ciężkości swojej wo 
jennej polityki agresywnej do Euro- 
py. W planach tych Niemcy zacho- 
dnie odgrywają szczególną rolę, 

W swoich strefach okupacyjnych 


DROGI 


zachodnie mocarstwa imperialistycz 


ne nie tylko wzięły w obronę sta- 
rych niemieckich podżegaczy wojen 
nych, magnatów banków i ciężkiego 


cz || ma 


Przyjęcie na cześć Prezydenta NRD 


w siedzibie Rady Państwa 


WARSZAWA (PAP) — W godzi-| członkowie Rządu R. P, 


nach wieczornych dnia 19 grudnia 
1950 r. Prezydent Rzeczypospolitej 
wydał przyjęcie w salach Rady 
Państwa ną cześć Prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka. 

Witając dostojnego gościa, Prezy- 
dent Rzeczypospolitej wygłosił prze- 
mówienie (treść podajemy osobna). 

W odpowiedzi zabrał głos Prezy- 
dert Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej (przemówienie podajemy 0s0 
bno). 

W przyjęciu, które przeszło w bar 
dzo serdecznej atmosferze, uczestni- 
żyli członkowie towarzyszącej Pre- 
zydentowi Pieckowi delegacji niemie 
członkowie Rady Państwa, 


z Premie- 
rem Józefem Cyrankiewiezem na cze 
le, przedstawiciele  dyplomatyczni 


ZSRR, Chińskiej Republiki Ludowej, 
Republiki Czechosłowackiej, Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej, Bułgarskiej 
Republiki Ludowej, Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej, Albańskiej Repńbli 
ki Ludowej oraz przedstawiciele świa 
ta artystycznego, naukowego i kul- 
turalnego stolicy. 

W przyjęciu uczestniczyli również: 
szef misji łyplomatycznej NRD w 
Warszawie ambasador Friedrich Wolf 
i szef polskiej misji dyplomatycznej 
w Berlinie ambasador Jan Izydor- 
czyk. 
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przemysłu, lecz również obsadziły|f 
nimi ponownie kluczowe stanowiska 
w życiu gospodarczym i w aparacie 
państwowym. Imperialiści amery- 
kańscy biorą do swej służby pokona 
nych generałów” hitlerowskich. Prze- 
prowadzają oni z całą siłą remilita- 
ryzację Niemiec Zachodnich. Mono- 
poliści zachodnio - niemieccy, jun= 
krzy oraz generałowie hitlerowscy, 
którzy współpracują z amerykański 
mi podżegaczami wojennymi, odgry 
wają dziś tam taką samą rolę zdraj- 
ców narodu i ojczyzny, jaką odegra- 
ła część wielkich kapitalistów i ob- 
szarników polskich, którzy współ- 
pracowali z Hitlerem. Popierając a- 
gresywną politykę amerykańską, do- 
puszczają się oni najcięższej zdrady 
wobec żywotnych interesów narodo- 
wych ludu niemieckiego oraz wobec 
pokoju na całym świecie. Byłoby je- 
dnak błędem identyfikować tych a- 
gentów amerykańskich podżegaczy 
wojennych z całym narodem nie- 
mieckim, Istnieją tysiące dowodów, 
że ludność zachodnio - niemieckiej 
republiki federalnej głęboko prag- 
nie pokoju oraz konstruktywnej pra 
cy. Historyczne zadanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i Frontu 
Narodowego Niemiec Demokratycz- 
nych polega na tym, aby stać się dla 
wszystkich Niemców miłujących po 
kój wielką siłą przyciągającą, która 
wskazuje im drogę do jedności na- 
rodowej, do wywalczenia sprawiedli 
wego traktatu pokojowego oraz do 
demokracji, 


Praska Konferencja Ministrów 
Spraw Zagranicznych, która odbyła 
się z inicjatywy rządu radzieckiego, 
wysunęła praktyczne i całkowicie 
realne propozycje mające na celu za 
warcie z Niemcami sprawiedliwego 
traktatu pokojowego i osiągnięcie 
na drodze pokojowej jedności Nie- 
miec demokratycznych, pokojowych 
i niezależnych. Rząd Niemieckiej Re 
pubiiki Demokratycznej stanął bez 
zastrzeżeń na gruncie tych propozy 
cji. List naszego premiera, Otto Gro 
tewohla do Adenauera, utrzymany 
w duchu uchwał praskich, stanowił 
doniosły krok w kierunku utworze 
nia ogólno-niemieckiej Rady Usta- 
wodawczej. Postępując w ten spo- 
sób, jesteśmy przeświadczeni, że 0- 
siągnięcie jedności pokojowych i de 
mokratycznych Niemiec, zgodnie z 
historyczną depeszą Stalina: 

„wyklucza możliwość nowej 
wojny w Europie, kładzie kres 
przelewowi krwi w Europie i 
uniemożliwia ujarzmienie naro- 
dów europejskich przez imperia 
listów świata” 

PANIE i PANOWIE! 
PRZYJACIELE: 

Wiemy, że w naszej walce o jed- 
ność narodową pokój miłujących i 
demokratycznych Niemiec mamy po 


DRODZY 


-parcie narodu polskiego, gdyż jedy- 


nie i tylko ta polityka odpowiada 


AISA 


za 


teresom wszystkich miłujących pe 
k 0J narodów europejskich.  Wszyst- 
kie: harody sąsiadujące z Niemcami 
słusznie 'dopatrują się. w amerykań- 
skiej polityce- odradzania militaryz= 
mu; w Niemczech Zachodnich za- 


'grożenia.pokoju i ich  bezpieczeń- 


stwa. Dlatego też wszystkie narody 
europejskie widzą również w na- 
szym dążeniu -do utworzenia jedno 
litych demokratycznych i pokojo- 
wych Niemiec gwarancję swego wła 
snego. pokoju.i swego. własnego by- 
tu narodowego! Realizując uchwały 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
Koju w'* Warszawie, rząd naszej Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
przedstawił Tzbie Ludowej ustawę a 
obronie pokoju, która w ubiegły pią 
tek została przez Izbę Ludową jed- 
nomyślnie uchwalona. Na mocy tej 
ustawy podlega surowej karze ten, 
kto spotwarza inne narody lub ra 
sy, kto przeciwko nim podjudza, kto 
nawołuje do ich bojkotowania, aby 
zakłócić .pokojowe- stosunki między 
narodami i uwikłać naród niemiec 
ki w nową wojnę. Nie mamy zamia 
ru pozwolić, aby agenci imperialisty 
czni zakłócili nasze nowe dobrosą= 
siedzkie i przyjazne stosunki z naro 
dami wielkiego obozu pokoju, w tej 
liczbie również z Polską Ludową. 
Ustawa o obronie pokoju zabezpie- 
czy przed wszystkimi burzycielami 
pokoju nasze pokojowe budownie- 
two w Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej, które w związku z roz 
poczęciem z dniem 1 stycznia 1951 
roku realizacji planu 5-letniego na 
bierze nowego, wielkiego rozmachu. 


PANIE PREZYDENCIE! PANIE I 
PANOWIE! 


Wizyta moja w Warszawie nastą- 
piła w krótkim czasie po ratyfiko- 
waniu układu o wytyczeniu ustalo- 
nej i istniejącej polsko - niemieckiej 
granicy państwowej na Odrze i Ny- 
sie Łużyckiej. Spotkanie prezyden- 
tów obu naszych krajów stanowi wi 
doczny symbol tego, że między na- 
szymi narodami zostały uregulowa- 
ne wszystkie sporne kwestie i że 
stworzona została mocna podstawa 
dla wiecznego pokoju i nierozerwa! 
nej przyjaźni. Na gruncie tych sto- 
sunków dobrego sąsiedztwa i ścisłej 
przyjaźni mogą rozwinąć się w całej 
pełni z pożytkiem dla obu narodów, 
zarówno nasze stosunki gospodar- 
cze, jak również współpraca nauko- 
wo - techniczna i wymiana kultural 
na, Po Związku Radzieckim zajmuje 
Polska drugie miejsce w naszym han 
dłu zagranicznym, my zajmujemy ró 
wnież w polskim handlu zagranicz- 
nym drugie miejsce, Fakt ten świad 
czy również w sposób szczególnie do 
bitny. jak wiele mogłaby korzystać 
ludność Niemiec Zachodnich z do- 
brych stosunków między obu naszy 
mi narodami Niemcy Zachodnie cier 


(Dalszy ciąg na str. 2-€j). 
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W chwili przekazywania Wilhel- 
mowi Pieckowi wysokiegó urzędu 
prezydenta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, przewodniczący 
Tymczasowej [zby Ludowej, Johan 
nes Dieckmann powiedział: 

„Pozdrawiamy go, jako nie- 
mieckiego robotniczego prezyden 
ta, prawdziwego bojownika © 
pokój, prawdziwego przyjaciela 

Związku Radzieckiego, prawdzi 

wego szermierza przyjaźmi nie- 

miecko - radzieckiej“, 

W słowach tych zawarte zostały 
uczucia czci i bezeranicznego zaufa 
nia, jakie masy pracujace Niemiec 
żywią do Wilhelma Piecka, ucieleś- 
niającego wszystko co twórcze i po 
stępowe w narodzie niemieckim. 
Życie jego związane jest z życiem 
t walką niemieckiej klasy roboatni- 
czej: on przecież był, obok Karola 
Liebknechta, Róży Luksemburg í 
Klary Zetkin, przywódca rewolucyj- 
nej wałki ludu niemieckiego prze= 
ciw niemieckiemu  imperializmowi 
czasów  kajzera: jako przylacie! i 
najbliższy współpracownik Ernesta 
Thaelmanna stał na czele walki 
przeciw  imperialistom Republiki 
Weimarskiej, którzy doprowadzili 
Niemcy dó faszystowskiej dyktatury 
Hitlera. On wreszcie — po uwięzie- 
niu Ernesta Thaelmanna przez hi- 
tlerowców — stał sie wodzem rewo 
lucjonistów niemieckich w ich wal 
ce przeciwko dyktaturze faszystow= 
skiej i zbrodniczej wojnie. faką hi- 
tlerowcy rozpętsli. Temu to bojów= 
nikowi przypadło w udziale objąć 
kierownictwo Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej, stanać na czele 
narodu niemieckiego w chwili zwrot 
nej w jego dziejach: w chwili kie- 
dy Niemcy po raz pierwszy w swo 
jej historii utworzyły demokratycz 
né i pokojowe państwo. 

Nie mogło też być inaczej, Wilhelm 
Pieck jest bawiłem wielkim nauczy 
cielem i wychowawcą narodu nie- 
mieckieso. W ciągu dziewiatków lat 
prowadził swój lud do walki. ucząc 
go trudnej sztuki wyciągania wnios= 
ków z doświadczeń historii. 

W latach przed IT wojną świato- 
wą, kiedy rozpoczynał swą prakty= 
kę działacza robotniczego w związ- 
kach zawodowych i w socjal-demo-= 
kratycznej organizacji w Bremie. 
występował przeciw opórtunistom 
i reformistom w niemieckim ruchu 
robotniczym. Stał on wspólnie z Ka- 
rolem Liebknechtem 1 Różą Luksem 
burg na lewym skrzydle ówczesnej 
niemieckiej socjal = demokracji, na 
pozycjach walki przeciw niemiec- 
kiemu imperializmowi i jego zabor 
czym, wojenny planom. 

Lata I wojny światowej. to heroi 
czny okres życia Wilhelma Piecka. 
W trudnych warunkach okresu wo 
jennego, w konspiracji na froncie, 
gdzie znalazł się zesłany do kar- 
nych „batalionów śmierci“, a naste 
pnie na emigracji, niestrudzenie i 
nienstraszenie prowadzi walkę prze- 
ciw grabieżczej wojnie imperialisty 
cznej. Organizuje konspiracyjne 
drukarnie, organizuje kolportaż an- 
tywojennych ulotek 1 broszur. Pier 
wsza antywojenna demonstracja ko 
biet przed gmachem Reichstagu 18 
marca 1915 r. została zorganizowa= 
na przez Wilhelma Piecka. W paź- 
dzierniku 1918 r. w chwili narasta 
nia fali rewolucyjnej w Niemczech, 
Wilhelm Pieck wraca do Berlina 1 
przygotowuje z Karolem Licbknech 
tem powstanie, Odezwa wzywająca 
do strajku generalnego 9 listopada 
1918 r. nosi — obok podpisu Lieb- 
knechta — także podpis Wilhelma 
Piecka. 

Rewolucja niemiecka 1918 r. zała 
mała się wskutek zdrady prawico= 
wych socjale-demokratów. Wilhelm 
Pieck rozwinął ogromną prace nad 
szczegółowym  zbadaniem historii 
upadku rewolucji, by uchronić swa 
klasę i naród przed Kleskami, by 
przygotować przesłanki przyszłego 
zwycięstwa. Wilhelm Pieck stał się 
niezmordowanym propagatorem pra 
wdy, iż u podstaw błedów popełnio 
nych w przeszłości leżał fakt, że 
robotnicy niemieccy pozbawieni by 
li kierownictwa prawdziwie rewo- 
lucyjnej partii, uzbrojonej w oręż 
marksizmu-ieninizmu, która zdolna 
byłaby zmobilizować do walki wszy 
stkie demokratyczne siły narodu. 

W latach międzywojennych Wil- 
helm Pieck poświęca też wszystkie 
swe siły walce o jedność działartia | 


LD DD ,>)0o)S o I am AI A O AA A A | 


Ofiarnym trudem w służbie demokracji 
i pokoju budują swą ojczyznę masy pra- 
cujące wolnych Niemiec. Więcej, pre 
dzej, lepicj — jest nie tylko hasłem na 
szych, lecz również niemieckich włók: 
niarzy, (Na zdjęciu: włókniarka, jedna 
z wielu członkiń brygad najwyższej ja- 
kości w Niem, Republice Demokraty- 
cznej), 


klasy robotniczej 1 stworzenie szero 
kiego frontu antyfaszystowskiego. 
Gdy w wyniku zdrady socjal-demo 
kracji hitlerowcy zagarnęli władzę, 
Wilhelm Pieck natychmiast stanął 
do walki w nowych warunkach, do 
organizowania walki z faszyzmem i 
jedności antyfaszystowskiej, Jego 
działalność w tym okresie to nie- 
ustańne demaskowanię dyktatury 
faszystowskiej i przestrzeganie na- 
rodu niemieckiego przed katastrofą 
wojenną, do jakiej nieuchronnie mu 
si go doprowadzić dyktatura hitle- 
rowska. W 1936 r. mówił on: 
„WPaszyzm hitlerowski chce woj- 
ny. Ale wojna ta doprowadzi do 
jeszcze cieższej klęski, niż w roku 

1918 i nałoży na naród niemiecki 

jeszcze cięższe brzemię, niż tam= 

ta“. 

Wilhelm Pieck uczył naród niemie 
cki, że faszyzm to wprawdzie władza 
okrutna, ale nietrwała, Wskazywał 
on na konieczność zjednoczenia wszy 
stkich zdrowych sił narodu niemiec- 
kiego dla jej obalenia i utworzenia 
rzeczywiście demokratycznej republi 
ki niemieckiej. 

W futym 1939 r na konferencji 
nielegalnej Komunistycznej Partii 
Niemiec w Bernie oświadczył on: 

„Komitet Centralny Komunisty- 

cznej Partii Niemiec powtarza z 
naciskiem wobec wszystkich socjal- 
demokratów, katolików, demokra- 
tów, wobec wszystkich Niemców 
świadomych swojej odpowiedzial- 
ności, że polityka Komunistycznej 
Partii Niemiec mocno i zdecydowa 
nie zmierza ku temu, aby w ści- 
staj współpracy ze wszystkimi 
Niemcami miłującymi pokój i wob 
ność wprowadzić na miejsce hitle- 
rówskiej dyktatury rząd ludowy. 
wybrany swobodnie przez cały na 
ród w nowej demokratycznćj repu- 
blice“. 

Temu zadaniu walki obalenie 
dyktatury hitlerowskiej poświęcił 
Wilhelm Pieck wszystkie swoje siły 
również w okresie wojny, rozwijając 
na terenie Związku Radzieckiego 
wielką pracę propagandową i organi 
zaćyjną na rzecz zjednoczenia ele- 
mentów antyhitlerowskich. 

W 1945 r. pod ciosami bohater- 
skiej Armii Radzieckiej legła w gru 
zy hitlerowska rzesza. Rozpoczął sie 
nowy okres walki o demokratyczne, 
pokojowe Niemcy. Uchwały poczdam 
skie, które miały być ich podstawą, 
zostały cynicznie podeptane przez za 
chodnie mocarstwa imperialistyczne. 
Mocarstwa te, pod kierownictwem 
Ameryki dokonały rozbicia Niemiec 
i w zachodnich strefach przemienio- 
nych w kolonię amerykańska mobili- 
zufa zbrodnicze elementy hitlerow- 
skie, ziejące chęcią odwetu. Wojenne 
plany amerykańskie, wyznaczające 
Nisamecom Zachodnim rolę bazy wypa 
dowej przeciwko Związkowi Radzie- 
ckiemu, Polsce i krajom demokracji 
ludowej, są jednocześnie śmiertelną 
groźbą dla narodu niemieckiego. 

W tej trudnej sytuacji Wilhelm 
Pieck stanął na czele walki o jedność 
narodu niemieckiego, o utworzenie 
demokratycznego państwa niemiec- 
kiego 1 zawarcie sprawiedliwego po 
koju. Wskazuje on naroftowi niemie 
ckiemu, że wyzwolenie jego nastąpić 
może tylko w oparciu o Związek Ra- 
dziecki, przyjaciela wszystkich naro 
dów. 

Na gruncie ogromnych przemian 
dókonanych we wschodnich Niem- 
czech powstała w październiku 1949 
r. Niemiecka Republika Demokraty- 
czna, pierwsze w dziejach Niemiec 
państwo demokratyczne, którego za- 
daniem jest zjednoczyć całe Niem- 
cy pod sztandarem demokracji i po- 
koju. U kolebki tego państwa stał 
Wilhelm Pieck, zwany w Niemczech 
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„ojcem jedności”. Jego myśl przy- 
świecała utworzenią Frontu Narodo 
wego Demokratycznych Niemiec, sku 
piającego i łączącego wszystkich, 
którzy chcą walczyć o pokój i jed- 
ność Niemiec, On to postawił naj- 
istotniejsze i rozstrzygające dla 
przyszłości Niemiec zadanie skupie- 
nia w jeden nurt przejawianych 
przez różne warstwy narodu niemie- 
ckiego dążeń do pokoju i jedności na 
rodowej. 

Dla narodu polskiego postać Wil- 
helma Piecka jest szczególnie bliska. 
Z jego imieniem związany jest prze 
tom, jaki dokonał się w stosunkach 
polsko-niemieckich w kierunku współ 
pracy i przyjaźni, Kierowana przez 
niego Niemiecka Republika Demokra 
tyczna uznała granicę na Odrze i Ny 
sie jako ostateczną granicę pokoju. 
Uznanie tej granicy jeśt obecnie ka- 
mieniem probierczym, pozwalającym 
odróżnić Niemca miłującego pokój 


ot odwetowca i poplecznika amery- 
kańskich podżegaczy wojennych. 

W czasie swojego pobytu w Polsce 
na Kongresie Bojowników o Pokój i 
Demokrację we wrześniu 1949 r. Wil 
helm Pieck oświadczył: 

„Oby torujące sobie drogę przy- 
jazne stosunki między ludem nie- 
mieckim i polskim stały się tak 
silne, żeby żadnemu wrogowi nie 
udało się ich zniszczyć”, 
Prezydent Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej Wilhelm Pieck jest 
szczerym przyjacielem narodu pol- 
skiego, wybitnym bojownikiem o po- 
kój, rzecznikiem przyjaźni i współ- 
pracy między narodami. Polska kla 
sà robotnicza i cały naród polski wi- 
dzą w jego osobie i kierowanej przez 
niego Republice rękojmię dalszego 
zacieśniania przyjaźni polsko - nie- 
mieckiej, służącej dziełu pokoju i bez 
pieczeństwu narodów. 
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Miodzież — przyszłość, nadzieja i duma narodu — jest otoczona jak 
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kliwszą opieką rządu wolnych Niemiec i partii. Rosną szeregi młodych bojów- 


ników pokoju w organizacji FDJ i Pionierze. 


(Na zdjęciu: wielki przyjaciel 


młodzieży, prezydent NRD tow. PIECK, wśród niemieckich pionierów w W ul. 


heide pod Berlinem) 
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Niemiecka Republika Demokratyczna 
ważne ogniwo frontu pokoju 


Niemiecka Republika  Demokra 
tyczna zrodziła się z walki © pokojo 
we i demokratyczne rozstrzygnięcie 
problemu niemieckiego. Walka o 
pokojowe i demokratyczne rozstrzy 
gnięcie problemu niemieckiego jest 
treścią życia NRD: służą jej wszyst- 
kie instytucje państwowe, gospodar 
cze i kulturalne republiki; podpo» 
rządkowana jej jest cała ogromna 
wychowawcza i organizacyjna dzia- 
łalność pierwszego w historii nie- 
mieckiego państwa demokratyczne- 
go. 


w Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej odżyły i pełnej siły nabra 
ły wszystkie najszlachętniejsze tra- 
dycje walki ludu niemieckiego o 
wolność, sprawiedliwość społeczna i 
pokojowe współżycie z narodami, 
których najwybitniejszymi nosiciela 
mi byli Karol MARKS | Fryderyk 
ENGELS. Republika wciela w czyn 
tradycje, których żywym uosobie- 
niem jest wspaniała postać prezy- 
denta Wilhelma PIECKA, niestru- 
dzonego bojownika rewolucji, neznia 
Lenina i Stalina i tak bliskiego nam 
— przyjaciela i towarzysza broni 
Róży Luksemburg i Juliana Mar- 
chlewskiego. 


W ciągu dziesięcioleci monopoliś- 
ci i junkrzy niemieccy, przy pomo= 
cy prawicowych zdrajców socjalde- 
mokratycznych krwawo tłumili wol 
nościowe dążenia ludu niemieckie- 
go, Ukoronowaniem wysiłków mo 
nopolistów i junkrów niemieckich, 
popartych przez monopolistów ame 
rykańskich, angielskich i francus- 
kich było ustanowienie dyktatury 
hitlerowskiej i rozpętanie drugiej 
wojny światowej, W toku tej wojny 
imperializm miemiecki poniósł stra 
szliwą klęskę z rąk narodu radziec- 
kiego. Ale naród radziecki, naród 
wychowany przez Lenina i Stalina 
stawia sobie za zadanie niesienie na 
rodom — nie niewoli, lecz wolności. 
I cto klęska zadana przez naród ra- 
dziecki imperializmowi niemieckie- 
mu stała się początkiem wyzwole- 
nia narodu niemieckiego, wyzwole- 
nia sił postępowych w narodzie nie 
mieckim, trzymanych dotychczas 
przez imperialistów w niewoli i meis 
ku. : 


Pięć bez mała lat trwała we 
wschodniej części Niemłec zacięta 
walka o utrwalenie i pogłębienie te 
go zwycięstwa ludu niemieckiego, 
jakim była katastrofa wojenna im- 
perialistów. Pamietne sa etapy tej 
walki prowadzonej przy wszechstron 
nej pomocy radzieckiej: wielka re 
forma rolna. która zmiotła z oblicza 
ziemi junkrów pruskich; konfiskata 
majątków monopolistów i zbrodnia- 
rzy wojennych i przekazanie całego 
wielkiego przemysłu, banków i.kó 
munikacjj w rece narodu; grunto- 
wne oczyszczenie całego Życia pu- 
blicznego od hitleroweów 1 nievbła- 
gana walka. wypowiedziana ideolo- 
gii hitlerowskiej: usunięcie rozbicia 
klasy robotniczej I bezlitosna walka 
ze zdradziecką ideologią socjaldemo 
kratyzmu; wielka reforma szkolnie- 
twa i wychowania, która zapoczat- 
kowała uformowanie nowego obli- 
cza młodzieży niemieckiej. 

Dwolaki był sensi wynik walki 
prowadzonej przez niemieckie siły 
demokratyczne na wszystkich tych 
frontach. W ognin tej walki obala- 
no siły społeczne i instytucje, które 
były podstawą agresywnego naciona 
lizmu i militaryzmu niemieckiego. 
W ogniu tej watki hartowały się nie 
mieckie siły demokratyczne, rosta 
ich świadomość; ich wiara w siebie, 
ich umiejętność  przebudowywania 
życia. W ogniu tej walki, postępowe 
siły niemieckie, z klasą robotniczą 
na czele, wyzbywały się starych błę 
dów i rutyny. zwłaszcza w sprawie 
chłopskiej i narodowej, które tak 
fatalnie zaciażyły na rewolucji 1918 
r, | na wydarzeniach lat nastepnych. 

Ww rezultacie — we wschodniej 
części kraju powstały nowe antyfa 
szystowskie demokratyczne i pokojo 
we Niemcy, zasadniczo różne od sta 
rych, Niemcy bez monopolistów, 
bez junkrów, bez militarystów, bez 
rozbicia klasy robotniczej, bez szo- 
winistycznego i militarystycznego sy 
stemu wychowania, słowem—bez te 
go wszystkiego, co stanowiło istotę 
reakcyjnych i agresywnych Nie- 
miec, 

Kierówniczą siłą tych przemian, 
motorem pokojowej i demokratycz- 
nej przebudowy kraju była SOCJA 
LISTYCZNA PARTIA JEDNOŚCI. 


Socjalistyczna Partia Jedności — 
marksistowsko - leninowska partia 
niemieckiej klasy robotniczej i ludu 
niemieckiego — skutecznie walczy 
0 bolszewizację swoich szeregów. 
Jest ena czołową siłą bloku antyfa- 
sżystowskiego, będącego podstawa 
nowych, antyfaszystowskich i demo 
kratycznych Niemiec. Jest ona też 
podstawową siłą Frontu Narodowe- 
go Demokratycznych Niemiec — o- 
gólnonarodowej organizacji walki o 
zjednoczenie i trwały pokój. 
Miernikiem przemian, jakie za- 
szły we wschodniej części Niemiec 
jest pozłebienie się przyjaźni 1 
solidarności ludu niemieckiego ze 
Związkiem Radzieckim oraz z kra 
jami demokracji ludowej, a prze- 
de wszystkim z Polską. Uznanie 
granicy na Odrze i Nysie za grani 
cę pokoju, rozpowszechnienie się 
wśród ludności niemieckiej prze- 
świadczenia, że kto atakuje grani- 
ce na Odrze i Nysie jest wrogiem 
nie tylko narodu polskiego, ale Í 
narodu niemieckiego — oto donio 
sły rezultat tych przemian, oto 
miernik pokojowości nowej poli- 
tyki niemieckiej, realizowanej 
przez NRD. 


Jednakże nie całemu narodowi 
niemieckiemu sadzone było korzy- 
stać z owoców , zwycięstwa Armii. 
Radzieckiej nad imperializmem nie 
mieckim, Drogę do wolności ludu w 
Zachodnich Niemczech i do prze- 
kształcenia całych „Niemiec w kraj 
pokoju i demokracji zagrodziły ba- 
gnety amerykańskiego I angielskie- 
go imperializmu. Amerykańskie. an- 
gielskie i francuskie władze okupa 
cyjne przystąpiły do odbudowy 
wszystkich tych reakcyjnych sił nie 
mieckich, które zrodziły hitleryzm 
i wojnę napastniczą. We wschodniej 
części Niemiec budowano nowy kraj 
na granitowych fundamentach poko 
ju i demokracji, a w Niemczech Za 
chodnich imperialiści wraz z szowi- 
nistami I militarystami niemieckimi 
budowali bazę agresji amerykań- 
skiej przeciwko ZŚRR i krajom de 
mokracji ludowej. Realizowali poli 
tyke, której ukoronowaniem jest od 
budowa Wehrmachtu, jako narzę- 
dzia amerykańskich agresorów! 

Żeby utrwalić swoje zbrodnicze 


” 


Przyjazna współpraca polsko - niemiecka 


wzmacnia wielkie dzieło utrwalenia pokoju 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

pią obecnie pod brzemieniem gospo- 
darczych następstw amerykańskiej 
polityki kolonialnej i remilitaryzacji 
co znajduje wyraz we wzrastającym 
bezrobociu i zamykaniu wciąż no- 
wych fabryk. Normalne*stosunki go= 
spodarcze z krajami wielkiego obo= 
zu pokoju mogłyby tu dokonać ra- 
dykalnego zwrotu. Dobrze zrozumia 
ny interes narodowy nakazuje rów- 
nież całym Niemcom zjednoczyć się 
i ustanowić takie same dobrosąsie- 
dzkie i przyjazne stosunki z Polską, 
jakie ma już dzisiaj Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna. 

Także inne układy warszawskie z 
6 czerwca również przyniosły już ð- 
woce. Wymiana informacji w dzie- 
dzinie długofalowego planowania go 
spodarczego, porozumienie w spra- 
wie wymiany doświadczeń naukowo 
-technicznych oraz protokół o wza= 
jemnej wymianie kulturalnej umo- 
żliwiły wyjazdy pianistów gospodar 
czych, przodowników pracy, Uczo- 
nych i artystów z jednego kraju do 
drugiego. Nie tylko obie strony wie- 
le już na tym zyskały, lecz nadto w 
toku współpracy zadzierżgnęła się 
również między przedstawicielami 
obu narodów serdeczna i przyjazna 
łączność, Jóstem przekonany, że te 
bezpośrednie i osobiste stosunki je- 
Szcze bardziej się tozszerzą z korzy” 
ścią dla obu naszych narodów. 

DRODZY PRZYJACIELE! Obraz 
Warszawy, którą dziś zwiedzałem, 
jak również wyjaśnienia, których 


Przemówienie Prezydenta NRD 


WILHELMA PIECKA 


mi udzielił architekt p. Sigalin, wy 
warły na mnie głębokie i niezatarte 
wrażenie. Od ostatniego mego tutaj 
póbytu we wrześniu 1949 r. w związ 
ku z Kongresem Zjednoczeniowym 
bojowników o wolność i demokra- 
cję osiągnięto gigantyczne sukcesy 
w odbudowie miasta. Do wysiłku ta 
kiego zdolny jest tylko wyzwolony 
naród, który tworzy w przeświadcze 
niu, iż buduje własną, pokojową i 
szczęśliwą przyszłość, Władza demo- 
kracji ludowej obudziła wszystkie 
twórcze siły wielce utalentowanego 
narodu polskiego, dała jego wielkim 
zdolnościom nieskrępowaną możność 
rozwoju, tchnęła w robotników i te- 
chników zapał pracy, który przodow 
nikom pracy umożliwił ich wielkie 
osiągnięcia. Pragnę, aby nasi techni- 
cy i inżynierowie, nasi przodownicy 
pracy i nasza młodzież, którzy do 
Was przybyli i którzy jeszcze do 
Was przyjadą — wrócili do kraju na 
szego nie tylko ze zdobytym doświad 
czeniem praktycznym, lecz aby rów 
nież zaczerpnęli nieco zapału odbu- 
dowy. 

Zwiedzanie Warszawy dało mi po- 
mownie świadomość tego, że utrzy* 
manie i zapewnienie pokoju musi 
być naszą najpilniejszą troską. Po- 
tęga światowego ruchu obrońców po 


-— 


6.90% 


koju znalazłą najbardziej imponują- 
cy wyraz właśnie tu w Warszawie. 

Obóz ten jest niezwyciężony. Na 
jego czele stoi wielki i potężny Zwią 
zek Radziecki i jego Wielki Wódz — 
Nauczyciel nasz — towarzysz Stalin. 
Pod jego przewodem Armia Radziec 
ka wyzwoliła nie tylko Polskę i 
Niemcy, lecz również zdruzgotała 
całkowicie hitlerowską machinę wo- 
jenną, która była uważana za najsil 
niejszą na świecie, Niechaj podżega 
cze wojenni zza Oceanu nie zapomi- 
nają losu, jaki spotkał ich poprzedni 
ków. Jesteśmy przekonani, że pod 


PREZYDENT NRD - 


złożył wieniec na -grobi 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 19 
bm. prezydent Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej Wilheim PIECK 
w otoczeniu przybyłych z nim do 
Warszawy przedstawicieli NRD zło- 
żył wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza. 

Przed grobem Nieznanego Żołnie- 
rza na Placu Zwycięstwa Uuszerego- 
wana jest kompania honorowa WP 
a pocztem sztandarowym i orkiestrą. 


SEP W 


SASZ 


przewodem Związku Radzieckiego i 
Generalissimusa Stalina walka o po- 
kój zostanie wygrana. Wielki obóz 
pokoju triumfować będzie w każdej 
walce, W tym przeświadczeniu koń- 
czę swe przemówienie, 


NIECH ŻYJE WSPÓLNA WALKA 
WSZYSTKICH NARODÓW O PO- 
KÓJ! 

NIECH ŻYJE POLSKA LUDO- 


WA I JEJ PREZYDENT BOLE- 
SŁAW BIERUT! 

NIECH ŻYJE WIELKIE NIE- 
ZWYCIĘŻONE MOCARSTWO PO- 
KOJU — ZWIĄZER RADZIECKI I 
NASZ WIELKI PRZYJACIEL, 
WÓDZ CAŁEJ MIŁUJĄCEJ PO- 
[Kos LUDZKOŚCI — GENERALIS- 
SIMUS STALIN! 


WILHELM PIECK 


e Nieznanego Żołnierza 


O godz. 10 prezydent NRD Wil- 
helm Pieck przybywa na: Plac Zwy- 
cięstwa, witany dźwiękami hymnu 
narodowego NRD. 

Chwila ciszy, po czym  rozlegają 
się dźwięki hymnu polskiego. Głowa 
państwa niemieckiego, czołowi przed 
stawiciele NRD i wszyscy zebrani, w 
skupieniu oddają hołd prochom pol- 
skiego Nieznanego Żołnierza. 


| mall dl A 


dzieło w Zachodnich Niemczech im 
perialiści dokonali podziału Niemiec 
i na czele „rządu* w Bonn póstawi 
li swoje marionetki, Utrzymać za 
wszelką cenę bazę wojenną w Niem 
czech Zachodnich, a więc nie dopuś 
cić do zjednoczenia Niemiec, nie dó 
puścić do zawarcia traktatu pókojó 
wego i do wycofania wojsk okupa- 
cyjnych — oto podstawowy cel i ka 
mień węgielny całej agresywnej pó 
lityki amerykańskiej w Europie. Pó 
lityka fa skierowana jest przeciwko 
podstawowym interesom 1 dążeniom 
narodu niemieckiego. Ale jest to je 
dnocześnie polityka skierowana ca- 
łym swym ostrzem przeciwko wszyst 
kim narodom miłującym pokój. Wal 
ka ludu niemieckiego o zjednoczenie 
kraju, o zawarcie traktatu pokojowe 
go, o wycofanie wojsk okupacyj- 
nych jest też walkę, w której naj- 
poręcej i najżywotniej są zalnfereso 
wane wszystkie narody pokojowe. 
Wszystkie narody pokojowe, a prze 
de wszystkim narody Związku Ra- 
dzieckiego 1 naród polski udzielają 
też poparcia walce, jaką prowadzi 
Niemiecka Republika Demokratycz- 
na i wszystkie pokojowe elementy 
społeczeństwa niemieckiego 0 zjedno 
czenie, Ta walka jest bowiem walką 
o pokój w najbardziej bezpośrednim 
zrozumieniu tego słowa. Jest to wal 
ka na odcinku szczególnie ważnym, 
fla samego narodu niemieckiego 1 
dla wszystkich innych narodów. Wy 
razem tego poparcia, jakiego udziela 
cały świat pokoju walce narodu nie 
mieckiego o zjednoczenie są zarów= 
no uchwały Konferencji Praskiej 
jak uchwały II Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju . 


Niemiecka Republika Demokra= 
tvczna i siły pokojowe w Niemczech 
Zachodnich mają już niemałe osią” 
gnięcia w walce o pokój uwidocze 
nione zwłaszcza w oporze szerókich 
mas ludowych Niemiec Zachodnich 
przeciwko remilitaryzacji. Walka ta 
przybiera wciąż na sile, a pierwsze 
w historii antymiltarystyczne i po 
kojowe państwo niemieckie staje się 
w coraz silniejszym stopniu praw- 
dziwą bazą tej walki dla całego kra 
ju. Dzieki istnieniu NRD walka ta 
toczy się w formach i na płaszczyź- 
nie, jakie byłyby niemożliwe bez pań 
stwowo zorganizowanego oddziału 
walki o pokój. Nieodparta jest dia 
całego narodu niemieckiego wymoó- 
wa sukcesów politycznych i gospo- 
darczych Republiki, osiągnięcia su 
werenności państwowej i poważnej 
pozycji międzynarodowej, stałego 
podnoszenia poziomu życiowego na 
wschodzie i wielkiego rozmachu bu 
downictwa w zrealizowanym już pla 
nie 2-letnim i w nowym planie 5-1e 
tnim, którego realizacja rozpocznie 
sie 1-stycznia 1951 r. Nieodparta dla 
całego narodu niemieckiego jest wy 
mowa propozycji premiera Grote- 
wohła utworzenia na zasadach pary 
tetu ogólnoniemieckiej Rady Usta- 
wodawczej, Propozycja ta jest świa 
dectwem, że Niemiecka Republika 
Demokratyczna i jej rząd to jedyne 
siły, które reprezentują konstrukty 
wny program zjednoczenia, mobiif- 
zujący coraz szersze warstwy naro- 
du. Nieodparta jest wymowa ustawy 
6 ochronie pokoju, przyjęta w tych 
dniach przez parlament Republiki, 
ustawy będącej skutecznym narzę. 
dziem walki z siewcami propagandy 
wojennej, z niemieckimi podżegacza 
mi wojennymi, organizującymi — 
pod kierownictwem amerykańskich 
imperialistów — zachodnio - niemie 


cką armię odwetu. 


NIEMIECKA REPUBLIKA DE- 
MOKRATYCZNA STAŁA SIĘ DZIĘ 
KI TEJ NIEUGIĘTEJ WALCE WA 
ŻNYM OGNIWEM CAŁEGO SWIA 
TOWEGO FRONTU POKOJU I PO 
STĘPU. I W TEJ WALCE WSZYST 
KIE NARODY POKOJOWE, A 
WŚRÓD NICH NARÓD POLSKI-ŻY 
CZĄ NIEMIECKIEJ REPUBLICE 
DEMOKRATYCZNEJ JAK NAJ 
WIĘKSZYCH SUKCESÓW. 


(„Trybuna Ludu% 


Centralny Zarząd 
Budownictwa Przemysłowego 


wykonał roczny plan 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
16 bm, Centralny Zarząd Budowni- 
ctwa Przemysłowego pierwszy 
wśród centralnych zarządów podle= 
głych Ministerstwu Budownictwa 
wykonał roczny plan produkcji. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
tegoroczny plan produkcyjny CZBP 
był przeszło dwukrotnie większy. 
Plan ten obejmował budowę ponad 
1.000 obiektów przemysłowych rozż- 
rzuconych na terenie całego kraju 
oraz budowę kilkuset budynków 6 
charakterze administracyjnym, zwią 
zanych z zakładami przemysłowymi. 


Obóz pokoju walczy Przed 71 roGżnicą urodzin | 


o autorytet ONZ 


+— oświadczył ambasador Wierbłowski opuszczając Nowy Jork 


NOWY JORK (PAP) — Opuszcza 
jąc Nowy Jork na pokładzie statku 
„Queen Mary* przewodniczący dele: 
gacji polskiej; ambasador Wierbłow: 
ski oświadczy] m. in.: 

Piąta sesja Zgromadzenia Ogólne 
go ONZ nie spełniła pokładanych w 
niej nadziej i nie wniosła w dzieło 
pokoju wkładu, jakiego ludy świata 
miały prawo się po niej spodziewać. 
Stało się tak, ponieważ na sesji tej 
Stany Zjednoczone kontynuowały 
jeszcze bardziej otwarcie niż uprzed 


nio swoją agresywną i wrogą pokojo| milionów prostych ludzi 


wi politykę, której jednym z celów 
jest podporządkowanie całej organi- 
„zacji ich egolstycznym interesom. 
Dążeniom tym obóz pokoju prze: 
ciwstawiał swoją niezmienną polity- 
"kę współpracy międzynarodowej. 
Przedstawiciele tego obozu, z dele 
gacją radziecką na czele, bronili tezy 
pokojowej współpracy dwóch syste- 
mów, WAKAŚE o, że jest to czołowy 
postulat państw socjalizmu, pokrywa 
| jący się z pragnieniami i dążeniami 


MASY PRAGUJĄCE POLSKI SOLIDARYZUJĄ SIĘ 


z historycznymi uchwałami Kongresu Pokoju 
Przoduiące załogi robotnicze zdoby waią sztandary przechodnie PKOP 


WARSZAWA (PAP) — Tysiące 
uczestników spotkań z delegatami na 
Ii Światowy Kongres Obrońców Po- 
koju wyrażają pełne poparcie dla u- 
chwał Kongresu i deklarują jak naj- 
czynniejszy udział w Ich spopulary- 
zowańiu wśród najszerszych rzesz 
społeczeństwa. 


W woj. katowiekim zebrania spra- 
wozdawcze odbyły się w hucie „Czę 
stochowa*, kopalni im. Wieczorka, 
zakładach „Chorzów* oraz w Wyż: 
szej Szkole Ekonomicznej, w  Ślą- 
skich Technicznych Zakładach Nau- 
kowych i Politechnice Śląskiej. 

Serdecznie powitała załoga zakła- 
dów „CHORZÓW przybyłych na że 
branie delegatów na II światowy 
Kongres Obrońców Pokoju — gen. Ja 
nusza Zarzyckiego oraz budownicze” 
go Polski Ludowej — Franciszka 
Aprya84. , 

Śolidaryzując się z historycznymi 
uchwałami Kongresu, załoga zakła- 
dów „Chorzów“ postanowiła przeno- 
sič uchwały [l Kongresu do świado: 
mości najszerszych mas i przekuć je 
w czyn. 

Uchwały podobnej treści przyjęli 


Delegacja FDJ 


w gościnie u łódzkich ZMP-owców 


Wcżoraj przybyła do Łodzi delegacja młodzieży demokratycznych 
Niemiec, zrzeszonej w FDJ. Mili goście byli gorąco przyjmowani 


naszych ZMP-owców, z którymi — 


dłuższą konferencję w zarządzie łódzkiej organizacji młodzieżowej. 
Podczas konferencji Gerhard Feix, kierownik delegacji FDJ, powie- 
dział. w. (mieniu delegatów: -- „Przybyliśmy do was, aby poznać metody 
Wasze bogate doświadczenia będą 
nam ogromnie pomocne w naszej dalszej pracy nad budową nowych 
Niemiec. Przezwyciężyliśmy ogromne trudności, zwalczając pozostałości 
hitleryzmu w naszym kraju i dziś możemy być dumni z naszych osią- 
gnięć. Młodzież niemiecka wie, że granica na Odrze i Nysie jest warun- 
kiem pokoju, warunkiem naszej jasnej, szczęśliwej przyszłości. Młodzież 
niemiecka żywi do narodu polskiego aczucia pełne szacanku i przyjaźni. 
walce o pokój więź ta 
Wspólnie broniąc pokoju wwalczamy I zwalczać będziemy zakusy amery* 


i wyniki pracy młodzieży polskiej, 


W naszej wspólnej 


kańskiego imperializmu”, 


Delegacja młodzieży niemieckiej przesłała do naszej redakcji pozdro= 
wienia dla młodzieży łódzkiej, W Liście tym czytamy: 
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dy fonie, Nad k, ok nu fe TMP i PZPR za serdeczne przyjęcie 


Podczas swej wizyty w Łodzi delegacja FDJ zwiedziła Łódzkie Zakł. 
Przem. Odzieżowego. (Na zdjęciu — od lewej: 
downica pracy w rolnictwie z« Meininingen (Turyngia), Gerhard Feix, kie 
rownik działu młodzieży wiejskiej Centralnej Rady FDJ, Zenon Sosnow= 
ski, przewodniczący koła ZMP w ŁZPO, Gunther Henkel, przewodniczący 
koła FDJ w Fabryce Maszyn w Goerlitz, Siegfried Graupner, 


brygad młodzieżowych, budujących 


i Herbert Bartoszyk, kierownik działu młodzieży robotniczej Okręgowej 


Rady FDJ w Sachsen - Anhalt. 


również uczestnicy zebrań sprawo* 
żdawczych w innych zakładach. 


* è + 


KRAKÓW (PAP) W wielkiej świe 
tlicy głównego kierownictwa robót 
NOWEJ HUTY odbyła się uroczy- 
stość wręczenia załodze Państwowe 
gó Przedsiębiorstwa Robót Komuni- 
kacyjnych nr 2 sztandaru przechod: 


niego Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. 
. » LJ 
Zasżcżytne wyróżnienie spotkało 
również przodującą w pracy na rzecz 
utrwalenia pokoju załogę portu szcze 
cińskiego, której Woj. Komitet Obroń 
ców Pokoju na posiedzeniu preży- 
dium w dniu 16 bm. przyznał prze- 
|chodni sztandar obrońców pokoju. 


Ludność miast i wsi NRD 


do Prezyde 


WARSZAWA (PAP): — Prezydent 
RP Bolesław Bierut otrzymał listy i 
depesze od ludności miast i wsi Nie- 
mieckie|j Republiki Demokratycznej z 
serdecznymi życzeniami z okazji wy* 
miany dokumentów ratyfikacyjnych 
polsko-niemieckiego ukladu o wyty= 
czeniu grahicy na Odrze i Nysie, 

Ludność NRD zapewnia Prezydenta 
RP, że we wspólnej z narodem polskim 
walce o pokój będzie pogłębiać przy- 
jaźń i dobrosąsiedzkie stosunki mię= 


nta Bieruta 


dzy obu narodami, które łączy gra- 
nica pókoju na Odrze i Nysie, 


Z Saksonii aktywiści ruchu krzewie- 
nia pokojowych i  dobrosąsiedzkich 
stosunków z Polską piszą m. in.: „Z 
okazji wymiany dokumentów ratyfi- 
kacyjnych polsko-niemieckiego ukła- 
du o qranicy na Odrze i Nysie posta- 
nowiliśmy zorganizować qrupę Nie- 
mieckieqo 'Towarżystwa Krzewienia 
Pokojówych i Dobrosąsiedzkich Sto: 
śunków 2 Polską, 


Uważamy za swój największy obo- 
wiązek lale uświadamiać nasze spo- 
łeczefńistwo o błędach popełnionych 
w przeszłości przez naród niemiecki 
w stosunkach polsko-niemieckich. Ca 
łą naszą pracę skierujemy na uświa- 
domienie społeczeństwa, by nigdy 
więcej nie dało się ono wykorzystać 
dla cełów wojny Imperialistyczne|. 


Serdecznie Pana pozdrawiamy i ży- 
czymy jednocześnie Panu i narodowi 
polskiemu dalszych sukcesów w roz- 
budowie ustroju demokratycznego: 
Obiecujemy dołożyć wszelkich starań 
dla ugruntowania i wzmocnienia przy 
jaźni miemiecko-polskiej. będziemy 
strzec tej przyjaźni jak źrenicy oka”. 


przez 
w serdecznej atmosferze — odbyli 


staje się coraz silniejsza. 


„DO MŁODYCH CZYTELNIKÓW mysłu Włókien Łykowych. 


„GŁOSU ROBOTNICZEGO“! 


„W imieniu miłującej pokój młodzie- 
ży z całych Niemiec, przekazujemy człon 
kom ZMP i całej młodzieży Łodzi i wo- 
jewódziwa braterskie, bojowe pozdro- 
wienia. 

Chcemy od Was, nasi polscy przyjde 
ciele, uczyć się jeszcze skuteczniej wal: 
czyć o pokój, uczyć się lepiej pracować, 
aby soykonać nasz Plan 5-letni. 

Dziękując z całego serca organizacji 


skiego w Zgierzu. 


dukcyjny w dniu 15 grudnia br. 


nad plan. 


zgotowane nam w Łodzi, wyrażamy na- 
dzieję, że nasz pobyt w Polsce Ludo 
wej przyczyni się do wzmocnienia przy- 
jaźni pomiędzy ZMP i FD] i że wielu 
przyjaciół z Łodzi przybędzie na nasz 
festiwał w Berlinie. 

Gerhard Feix, Siegfried Graupner 

Herbert Bartoszyk, Gertrude Pol- 

ler, Gunther Henkel.“ 


15 b. m, è 


produkcyjny przed. terminem. 


Sąd Apelacyjny w Warszawie ogło- 
sił wyrok w procesie Turnera i 
współoskarżonych o zorganizowanie 
nielegalnego wyjazdu z Polski oby- 
watelki polskiej Bobrowskiej, odpo* 
wiadającej w tym samym procesie 
za usiłowanie nielegalnego przekro- 
czenia granicy. 


Oskarżony Turner skażany został 
na 1 rok i 6 miesięcy więzienia, n- 
skarżona Bobrowska na 1 rok wię- 
zienia, a oskarżeni Nelmes i Upper- 
ton na 7 miesięcy aresztu. | 

Wszystkim oskarżonym zaliczony 
został dotychczasowy areszt. 
wielką zaporę wodną w Saksonii W uzasadnieniu wyroku sąd 
stwierdził, że wszystkie zarzuty 
aktu oskarżenia zostały w pełni udo 


Gertrude Poller, przo- 


kierownik 


Plany roczne 


wykonane przed terminem 


ż PRZEMYSŁ WŁÓKRIEN ŁYKOWYCH 
W dniu wczórajszym wykonał roczny plan Centralny Zarząd Prze- 


ZPW IM. PIETRUSIŃSKIEGO W ZGIERZU 
Wczoraj wykonały roczny plan produkcji ZPW im. Pietrusiń- 


t ZPB IM. BYTOMSKIEJ 


Przędzalnia ZPB im. Bytomskiej wykonała swój roczny plan pro- 
Ostatnie kilogramy przędzy zdjęto 
z maszyny ob. Cygan Marii. Załoga przędzalni, wykonując plan roczny 
przedterminowo odda jeszcze do końca roku 31 tys. kg. przędoy po- 


PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT TELEKOMUNIKACYJNYCH 


Przedsiębiorstwo Robót Telekomunikacyjnych -melduje, że plan 
inwestycyjny na rok 1950 został wykonany przedterminowo 


PABIANICKA FABRYKA NARZĘDZI 


Pabianicka Fabryka Narzędzi w Pabianicach wykonała roczny 
plan produkcji w dniu 15 grudnia rb. 


ZPO W RALISZU 
Kaliskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego wykonały roczny plan 


na całym 
świecie, 


Uchwały przeforsowane na Zgro- 
madzeniu Narodów Zjednoczonych 
przez Stany Zjednoczone, są tylko ich 
pozornym zwycięstwem. Piąta sesja 
potwierdziła raz jeszcże iluzoryczny 
charakter przeprowadzanych w ten 
sposób uchwał, Raz jeszcze stało się 
jasne, że uchwały powzięte przy uży 
ciu rozmaitych sztuczek nie mają 
wartości praktycznej, gdy nie są po* 
parte wolą ludów świata. 

Kiedy obradowaliśmy w ONZ w 
atmosferze nacisku i presji ze stro- 
ny Stanów Zjednoczonych odezwał 
się potężnym echem inny głos — 
— głos Kongresu Warszawskiego. 
Słowo WARSZAWA, jako symbol 
światowego Kongresu Obrońców Po 
koju brzmiało wielokrotnie na sali 
obrad Zgromadzenia. Był to głos sus 
mienia ludzkości. Nie pomogły osz= 
czerstwa, ani wykrętne argumenty 
— Zgromadzenie Ogólne nie było w 
stanie nciec od rzeczywistości. 

Wykazaliśmy ponownie, że stoimy 
na straży pokoju, pokojowej współ- 
pracy i autorytetu ONZ i że walczy 
my v to, aby organizacja ta napraw 
dę służyła pokojowi. Walkę tę pro- 
wadzić bedziemy nadal. 

Współpracując z delegacją Związ= 
ku Raczieckiego i innymi delegacja 
mi. które dały wyraz trosce o pokój 
i międzynarodowe porozumienie, de- 
legacja polska dołożyła wszelkich 


starań, eby plany i dążenia imperia 


lizmu zostały zdemaskówane. 
Ostatnia sesja Zgromadzenia sta- 
nówi potężne ostrzeżenie dla tych, 
którzy prą do awantury wojennej. 
Podczas gdy obóz imperializmu wi- 
kła się coraz bardziej we własnych 
sprzecznościach — obóz postępu da- 
je dowody, że nie tylko broni poko- 
ju i praw samoistnienia narodów, 
ale że potrafi ten pokój wywalczyć. 


str. $ 


SLOWO O STALINIE 


(FRAGMENTY) 
V, 


Pędzi pociąg historii, 

błyska stulecie — semafor. 
Rewolvcji nie trzeba glorii, 
nie trzeba szumnych metafor, 


Potrzebny jest Maszynista, 
którym jest On, 

towarzysz, wódz, komunista 
Stalin — słowo jak dzwon! 


VI 


Któż, jak On, przez dziesiatki lat 
na dziobie okrętu wytrwał? 
Szóstej Części przygląda się świat. 
Bitwa. 


Tam — bezrobocia, strajki, głód. 
Tu — praca. Natchniony traktor, 
Tworzy historię zwycięski lud. 
Chwała faktom! 


Któż, jak On, przez dziesiątki lat 
wiódł ludzkość na krańce dziejów? 
Jego imię — walczący świat: 
nadzieja. 


.  Rewolucjo! — Któż wiatr powstrzyma. 
kto ziemię zawróci w biegu? 
Rewolucjo, tablice praw Rzymu 
obalamy od Chin po Biegun! 


+ 
Rewolucjo! siedemdziesiąt lat 
Stalinówych powiewa nad Światem. 
I rodzi się nowy świat, 
świat stary pęka jak atom. 


W ładysław Broniewski 


Na apel górnika SZULCA i palacza CHAJTA 
akcja oszczędności węgla obejmuje cały kraj 


WARSZAWA (PAP) — Uchwała 
Prezydium Rządu w sprawie oszczęd 
ności węgla znajduje coraz Szerszy 
odzew wśród mas pracujących. Na 
apel górnika SZULCA i palacza 
CHAJTA odpowiada coraz więcej ro 
botników, którzy podejmują zobowią 
zania oszczędnościowe i wskazują no 
we ekonomiczne metody palenia, co 
w konsekwencji przynosi milionowe 
oszczędności. 

M. in. palacze elektrowni „OŁO- 
WIANKA* w Gdańsku w III kwarta 
le br. zaoszczędzili 2.844 tony węgla. 


w dniu 


oskarżonych oraz zeznaniami świad- 
ków. 

Uzasadnienie wyroku przytacza w 
dalszym ciągu znane już okoliczno- 
ści przygotowań do nielegalnego wy 
jazdu Bobrowskiej, Sąd podkreślił 
m. in. że w organizowaniu przerzutu 
udzielili Turnerowi pomocy liczni 
obywatele brytyjscy, Turner uzy- 
skał również pomoc od przedstawi- 
cieli reakcyjnej emigracji polskiej w 
Londynie — Marii Buyno i ks, Sa- 
pieżyny. Turner próbował także uzy 
skać pomoc od Andersa. 

W dalszym ciągu uzasadnienia wy 
roku sąd stwierdził, że proces Tur- 
nera ujawnił również, że lieg- 
ni przedstawiciele  dyplomatyczni 
państw kapitalistycznych uprawiali 


Tak doskonałe wyniki uzyskali oni 
dzięki współzawodnictwu, jakie obję 
ło wszystkich palaczy elektrowni. 

Palacze elektrowni w Bydgoszczy 
zastosowali jako paliwo w piecach 
kotłowych miał węglowy o granula- 
cji 0,4 mm. zamiast używanego do- 
tychczas „groszku”. W wyniku tego 
w ciągu 11 miesięcy br. zaoszczędzili 
oni na węglu 420 tys, żł. 

Robotnicy huty „SZCZECIN“, w 
poważnym stopniu zracjonalizowali 
zużycie węgla i uzyskali tą drogą 
ponad 4,600 zł oszczędności w skali 
miesięcznej. Palacze huty „Szczecin* 
stosowali tańszy asortyment węgla 
a nawet częściowo węgiel zastępo- 
wali koksikiem. W tym celu przebu- 
dowali oni ruszty we wszystkich ko- 
tłach, co dało wspaniałe wyniki, 

Również grupy kolejarzy remontu 
jących parowozy w Gdańsku postano 
wiły zastosować radziecką metodę u- 


stawiania rusztów w  parowozach, 
£o wpłynie na zmniejszenie zużycia 
węgla przez maszynistów, 


Zamiast życzeń 


świątecznych 


WARSZAWA (PAP). — Wzorem 
lat ubiegłych premier Cyrankiewicz 
zaapelował do wszystkich instytucji 
państwowych i społecznych, by zanie 
chały, względnie, o ile chodzi © oso- 
by prywatne — ograniczyły rozsyła 
nie życzeń świątecznych i noworocz- 
nych, a w zamian za to składały 
ofiary na cele społeczne. 


Ww tej intencji prezes Rady Mini- 
strów przekazał na zakup podarków 
dla dzieci koreańskich kwotę 500 zł 


Potworny terror pod okupacją USA 
w Południowej Korei 


LONDYN (PAP) — Za pośredni. 
ctwem korespondentów prasy angiel 
skiej docierają tu niektóre szczegóły 
potwornego terroru, panującego pod 
okupacją amerykańską w Południo= 
wej Korei. 

Na przykład korespondent Reute- 
ra przesłał ostatnio z Seulu depeszę, 
potwierdzającą fakt, że koreańska 
ludność cywilna mordowana jest ma 
sówo przez Amerykanów, 

Jedna z takich masowych egzeku- 
cji ludności cywilnej pod Seulem, 0 
której mówi korespondent Reutera, 
odbywała się w sposób tak bestialski 
i widocznie w obecności niepożąda- 
nych świadków, że sztab amerykań- 
skiej 8 armii uznał za wskazane wy 
słać na miejsce egzekucji jednego z 
oficerów z rozkazem, aby egzekucję 
na razie przerwano — wobec zbytnie 
go rozgłosu tej sprawy. 

Jak wynika z relacji koresponden 
ta Reutera, na miejscu straceń obe- 


WYROK W PROCESIE TURNERA i $-ki 


Dyplomata — przemytnik skazany na półtora roku więzienia 


WARSZAWA (PAP) — 18 b. m.| wodnione przyznaniem się samych 


na terenie Polski działalność wy- 
wiadowczą, zbierając informacje 
szpiegowskie osobiście oraz przez 
zwerbowanych spośród obywateli 
polskich agentów, Działalność szpie- 
gowską uprawiał przede wszystkim 
sam Turner, pełniąc oficjalne funk- 
cje attache lotniczego ambasady bry 
tyjskiej w Warszawie. 

Uzasadnienie wyroku podkreśla, 
że szpiegowska działalność przed- 
stawicieli dyplomatycznych obcych 
mocarstw sprzeczna jest z zasadami 
prawa międzynarodowego i zwycza* 
jów dyplomatycznych. .Uprawiany 


przez te osoby wywiad miał charak- 
ter ofensywny 1 wymierzony był 
przeciwko państwu polskiemu i jego 
sojusznikom, 


>. — Z at 


cni bywają, prócz samych katów, in- 
ni żołnierze amerykańscy i brytyj: 
scy w charakterze „widzów*. Wśród 
mordowanych znajdują się kobiety i 
dzieci. n 

Charakterystyczne jest, że dowódz 
two amerykańskie nie zdobyło się by 
najmniej na odwołanie lub przynaj- 
mniej ograniczenie tych masowych 
morderstw, lecz z niezwykłym cyniz- 
mem poprzestało na oświadczeniu, 
że „przyszłe egzekucje dokonywańe 
bodą w bardziej humanitarny spo- 
BSOD « 


Młodzież hinduska 


włącza się do walki 
o wolność Korei 


PEKIN (PAP) — Jak donosi z 
New Delhi Agencja Nowych Chin, 
800 młodych Hindusów wyraziło prag 
nienie w liście dò generalnego se- 
kretarza miejscowej Federacji Mto- 
dzieży Demokratycznej Santosh Chat 
terjee, dołączenia się do walki o 
wolność ojczyzny, prowadzonej przez 
naród koreański, 

Santosh Chatterjee oświadczył na 
konferencji prasowej, że otrzymał 
łączną deklarację 300 młodych ludzi 
należących do różnych zawodów. 
Wszyscy oni pragną udać się do Ko- 
rei i walczyć w charakterze ochotni- 
ków u boku narodu koreańskiego. 


Sekretarz Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej zakomunikował prasie, 
że Federacja zwróciła .się do rządu 
hinduskiego z prośbą o umożliwienie 
młodym ochotnikom hinduskim wy- 
jozdu do Korei. 


m MM 
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Kronika Piotrkowa Z 3 ło 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


10-72 Straż Pożarna 

10-70 Szpital Międzykomunalny 

15-87 Pogotowie lekarskie — 
ul. Stalina 45. 


KINA: 

Kino „BAŁTYK“ wyświetla 
film produkcji niemieckiej pt, „Nasz 
chleb powszedni”, Dozwolony od 
lat 12. Początek seansów godzina 
16.30, 18.30 i 20.30. W niedziele i 
święta dodatkowy seans o godzinie 
10.30 i 14.30. 


% * 

Kino „Polonia“ wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt. „Lichwiarz 
Gobseck'. Film dozwolony od lat 
12. Początek seansów godzina 16, 
18, 20, W niedzielę i święta dodat 
kowe seanse o godzinie 11 i 14. 


* 


ADRES REDAKCJI: ` 


Aleja 3 Maja Nr 4, tel. 15-81 
Interesantów przyjmuje się 
od godz. 16 do 18 


Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 
tel. 15-40 


Ogłoszenia drobne przyjmuje 
tylko Urząd Pocztowy 


GŁOB PIOTRKOWSKI 


ga Zakładów Drzewnyc 


walczy ofiarnie o wykonanie planu rocznego 


W początkach roku bieżącego 
Zakłady Drzewne nie wykonywa- 
ły planów produkcyjnych. Sta- 
wiało to pod znakiem zapytania 
wykonanie rocznego planu produk 
cyjnego przez załogę. W styczniu 
plan wykonano zaledwie w 35 pro 
centach. W lutym plan został wy 
konany w 70 procentach, w mar- 
cu — w 82 proc. Nastąpiła już 
pewna poprawa, choć nie było ję- 
szcze dobrze. Sytuacja ta zmusiła 
załogę do głębokiego zastanowie- 
nia się nad przyczynami tak nis- 
kiej produkcji, Okazało się, że za” 
sadniczą przyczyną były nieregu- 
larne i niewystarczające dostawy 
surowca. Obok tego wys' „oowały 
i inne braki w produkcji. 


Dojrzewała wśród robotników 


skich Zakładów Drzewnych wyko 
nać roczny plan produkcyjny. 
Rozpoczął się 'okres żmudnej i 
ciężkiej pracy, okres systematycz- 
nego nadrabiania braków z pierw 


szego kwartału. Dzięki poczynio* 


nym staraniom, zakłady uzyskały 
dostawę surowca w ilościach wy” 
starczających do produkcji na za- 
kreślonym przez plan poziomie. 
Wprowadzono zmiany w obsadzie 
kierownictwa zakładów. 
Organizacja partyjna stała w 
pierwszym szeregu walki o wyko- 
nanie planu rocznego. Z jej inicja 
tywy wprowadzono potokowy sy* 
stem produkcji, zastosowano racjo 
nalną i ekonomiczną gospodarkę 
materiałami, zpaniejszono do mi- 


świadomość konieczności dokona- |Nimum procent odpadów. Na każ- 
nia w dotychczasowej pracy zakła | dym zebraniu organizacji partyj- 
dów przełomu i wywiązania się z |nej, na posiedzeniach egzekutywy 
honorem z obowiązków, jakie na- | odprawach agitatorów omawiano 
łożyła na zakłady w Planie 6-let- zagadnienia produkcyjne. Mobili- 
nim Partia i Rząd. Pierwszym ob- |7UJ4c całą załogę do wytężonego 


jawem dokonywujących się prze- 
mian było zobowiązanie przodow- 
ników pracy i racjonalizatorów z 
Zakładów Drzewnych, podjęte na 
zjeżdzie w Białej Podlaskiej wios- 
ną bieżącego roku. Zobowiązano 
się w imieniu załogi Piotrkow- 


Rozbudowa przedszkoli 


w gminie Rozprza 


W gminie Rozprza działają 4 przed 
szkol: w osadzie Rozprza, w Mierzy- 


nie, w Ronickowie i Niechcicach. W 
prze.le7 ch tych przebywa około 
209 czie:! mało i średniorolnych chło- 
pów. W najbliższym czasie przewi- 


duje się rozbudowę tych przedszkoli, 


|wysiłku 0 wykonanie rocznego 
| planu produkcyjnego, . systema- 
jtycznie kontrolując i analizując 
|wszystkie osiągnięcia i braki. or- 
ganizacja partyjna walczyła o wy 
konanie planu rocznego. 
Organizacja partyjna potrafiła 
rozwiązać ciężki problem braku 
wykwalifikowanych sił roboczych. 
Bez odpowiedniej liczby fachow* 
ców nie można było nawet ma- 
rzyć o wykonaniu planu. Fachow" 
ców na miejscu nie było, a próby 
zwerbowania ich z innych dziel- 
nic kraju skończyły się niepowo- 
Idzeniem. Organizacja partyjna u- 
dowodniła, że kadry fachowców 
można wyszkolić spośród robotni 


aby mogło do nich uczęszczać więcej | ków pracujących w zakładzie. Dla 


dzieci, K. M. 


wyróżniających się robotników 


Konferencja Powiatowa 
Ligi Przyiociół Żołnierza 


W auli Gimnazjum im. B. Chro- 
brego w Piotrkowie odbyła się osta 
tnio 1 Konferencja Powiatowa Ligi 
Przyjaciół Żołnierza z udziałem de- 
legatów kół LPŹ oddziału piotrkow 
skiego. 


Porządek obrad obejmował: refe 
rat przedstawiciela Zarządu Woje- 
wódzkiego LPŹ ob. Sasa, „O celach 
i zadaniach Ligi“, sprawozdanie z 
akcji wyborczej oraz “omówienie 
planu pracy na przyszłość. 


Spółdzielnia „Wyzwolenie“ 
szkoli fachowców szewskich 


Robotnicza spółdzielnia szewska 
„Wyzwolenie“, pragnąc rozszerzyć 
zakres swej działalności, przystąpi- 
ła do szkolenia nowych kadr fa- 
chowców, Prowadzone są przy spół 
dzielni trzy działy szkolenia, a mia- 
nowicieę: rymarski, szewski i kamasz 
niczy, na których kształci się ponad 
50 uczniów. Po trzech latach nauki 
oraz złożeniu odpowiednich egzami 
nów, otrzymaja omi dyplomy czeład 
ników. 

Uczniowie pracuja w warsztatach 
„Wyzwolenia“ tylko przez trzy dni 
w tygodniu, pozostałe zaś dni spę- 
dzają na lekcjach w średniej szkole 
zawodowej. Za godziny pracy war 
sztatowej i za godziny, którę spę- 
dzaja w szkole, otrzymują zapłatę. 
Uczniowie I toku otrzymują stosun 
kowo niewielkie wynagrodzenie, na 


tomiast uczniowie toku III pobiera- 
ją wypłaty niewiele niższe od 
wykwalifikowanych pracowników. 
Młodzież chętnie garnie się do 
nauki w zawodzie szewskim. Kandy 
datów jest tak wielu, że nie wszyscy 
mogą być przyjęci na prowadzone 
kursy. związku z tym, kierowni- 
ctwo spółdzielni „Wyzwolenie“ wy 
stąpiło już przed kilkoma miesiąca- 
mi do władz nadrzędnych z wnios- 
kiem o założenie w Piotrkowie spe 
cjalnej szkoły przemysła skórzanego. 
Wniosek ten dotychczas nie został 
zaaprobowany. Wykładowcami przed 
miotów ogólnokształcących-w szko 
le byliby nauczyciele piotrkowskich 
szkół średnich, zaś przedmioty za- 
wodowe wykładaliby fachowcy ze 
spółdzielni „Wyzwolenie. ” 


Na zebraniu uchwalono rezolucję 
treści następującej: 

Delegaci z miasta i powiatu piotr 
kowskiego postanawiają dołożyć 
wszelkich starań ażeby realizować 
w oparciu o szerokie masy robotni- 
czo - chłopskie, cele i zadania jakie 
stawia przed nimi Liga Przyjaciół 
Żołnierza. Pracę naszą w przyszłoś- 
ci kontynuować będziemy przez: po 
pułaryzację osiągnięć Wojska Pol 
skiego, przez  rozpowszechniańie 
wśród członków Ligi i ludności wie 
dzy wojskowej i wojskowo-=technicz 
nej, drogą krzewienia sportów: 
strzeleckiego, motocyklowego, sa- 
mochodowego, radioamatorstwa itp.. 
przez zbliżenie społeczeństwa z woj 
skiem. > 

Dla realizacji tych zadań, delega 
ei na 1 Konferencję Powiatową LPŹ 
dążyć będą przede wszystkim do za 
kładania kół 


na wsi. M. 


Ligi w mieście jak i|ry kelnerki 


został zorganizowany kurs zawo-|wa oddział ślusarni. O wynikach 


dowy i dzisiaj Zakłady Drzewne 
dysponują 35 wykwalifikowanymi 
pracownikami przeszkolonymi na 
kursie. 

Sprawy surowca i odpowiednich 
kadr, nie były jedynymi kłopota- 
mi, które trzeba było przełamać, 
aby nadrobić braki produkcyjne. 
Maszyny, na których opiera się 
zasadniczy ciężar produkcyjny, są 
stare i psują się bardzo często. 
Wiadomo, że każdy postój maszy* 
ny, to zahamowanie produkcji, to 
stracony bezpowrotnie czas; Nad 
tym, aby zapobiec niepotrzebnym 
przerwom w. produkcji i likwido- 
wać wszelkie postoje maszyn, czu 


pracy ślusarni najlepiej świadczy: 
fakt, że wszystkie maszyny są sta 
1a w ruchu. Systematyczna kontro 
la maszyn, troskliwa ich konser- 
wacja — oto tajemnice tego suk- 
cesu, 

Owocem tej pracy jest stale pną 
ca się w górę krzywa produkcji. 
Już w maju przekroczyła ona 100 
procent, by we wrześniu wykazać 
116 procent, w październiku 122, 
w listopadzie 125 procent. Już dzi- 
siaj można ze stuprocentowa pew” 
nością stwierdzić, że załoga Zakła. 
dów Drzewnych dzięki stale ros- 
nącemu tempu produkcji, plan 
roczny wykona. (K. B.) 


7 
Rozwój świetlic gromadzkich 
w gminie Szydłów 


W. gminte Szydłów znajdują się 4 
e, a mianowicie: w 
'Kamocifte, Jarostach, Daszówce i Rok 
szycach, Świetlice te czynne są 4 ra 
zy w tygodniu w godzinach popołu- 
dniowych. 

Przy każdej Świetlicy zorqanizowa= 
no zespoły artystyczne, składające 
się przeważnie z członków ZMP, W 
każdą sobotę w lokalach Świetlico- 
wych odbywaią się wieczory dysku- 
syjne, w których biorą liczny ue 
dzieł chłopi. Zainteresowanie życiem 
świetlicowym wzrasta z każdym dniem 
w gminie Szydłów. 

Na terenie gminy czynnych jest 
7 kursów dla analfabetów. Walka z 
analiabetyzmem przebiega pomyślnie, 
Spodziewać się należy, że w najbliż- 
szym czasie analfabetyzm zostanie zli- 
kwidowany, tym bardziej, że miesz 
kańcy gminy Szydłów postanowili, 
eby do końca br. nie było na tym te- 
renie ani jednego analfabety. 


Walne zebranie pracowników służby handlowej 


W tych dniach na stacji kole- 
jowej PKP w Piotrkowie odbyło 
się walne zebranie pracowników 
służby ruchowo - handlowej, na 
którym dokonano wyboru nowej 
rady miejscowej. Udział w zebra 
niu wzięli przedstawiciele Zarzą 
du Głównego Związku Zawodowe 
go Kolejarzy, tow. tow. Waclaw 
ska i Włodarczyk. Zarząd Okre- 
gowy reprezentował tow. Wacław 
Wojda. Na zebraniu byli obecni 
przedstawiciele Partii i Koła Li- 
gi Kobiet. ; 


Delegat Zarządu Okręgowego, 
tow. Wojda, w krótkich słowach 
wyjaśnił zebranym znaczenie wy 
borów do nowych rad miejsco- 
wych, podkreślając, że odegrają 
one dużą rolę w rozwoju współza- 
wodnictwa pracy. 


Tow. Emilia Wacławską po- 
dzieliła się wrażeniami. z óbrad 
II Światowego Kongresu. Obroń. 
ców Pokoju w Warszawie i. pod- 
kreśliła ogromne znaczenie údzia 
łu kobiet w realizacji Planu Sześ 
cioletniego. 

Po dyskusji nastąpiły. wybory 
do rady miejscowej. W skład rady 
weszli ob. ob.: Jan Muskała, Ja- 
nina Smolińska, Jan Grzejdziński, 
Władysław Góra, Antoni Wypła- 
ta, Jerzy: Turlejski i, Tadeusz Ol- 


us 


Nale 


czykowski. Do komisji rewizyj- 
nej wybrano ob. ob.: Tadeusza 
Dudkiewicza, Wacława Sztaperow 
skiego. Eugeniusza Pięte, Włądy 
sława  Pelkowskiego i Edwarda 
Lipińskiego. 

Na delegatów na konferencję 
oddziału związku wybrani zostali 
ob. ob. Czesław Krejszy, Tade- 
usz Dudkiewicz, Jerzy Turlejski, 
Walenty Gonera, Józef Durczak, 
Kugeniusz Królikiewicz. Włady- 


sław Ścisłowski, Wacław Kowal- 
ski i Jan Muskała. 

Na przewodniczacego rady miej 
scowej powołano tow. Jana Mu- 
skałę, na zastepcę tow. Jana 
Grzejdziaka, na sekretarza tow. 
Jerzego Turlejskiego i na skarbni 
ka ob. Janinę Smolińską. 

Na zakończenie zebrania przed 
stawiciele Zarządu Głównego ży 
czyli nowowybranej radzie owoc 
nej pracy. (B) 


lapisy do Szkół Rolniczych Praktyków-Specjalistów 


Praktyków - Specjalistów. Szkoły te 
otwierają szerokie drogi awansu 
społecznego dla ludzi związanych z 
pracą na roli, budowniczych nowej 
sccjalistycznej gospodarki rolnej. 

W nowym roku szkolnym Szkoły 
A, Specjalistów będą szko- 
lić: 

Dla Państwowych Gospodarstw 
Rolnych brygadzistów upraw polo- 
wych, nasiennictwa, ogrodnictwa, 
hodowli bydła, trzody chlewnej, o- 
wiec, drobnego inwentarza, ryb, o- 
raz pomocników księgowych PGR. 
Dla potrzeb Państw. Ośrodków Ma- 
szynowych i spółdzielni produkcyj- 
nych: młodszych mechaników objdz- 
dowych POM, młodszych agrotechni 


ków, młodszych ników. na- 


Ży.- usprawnić pracę 


stołówki PSS: „Praca“ na Bugaju 


Na Bugaju znajduje się stałówka, 
z której korzystają pracownicy Pań- 
stwowych Zakładów Przemysłu Ba- 
wełnianego, Państwowego Przedsię=< 
biorstwa Budowlanego Nr 22 oraz 
Zakładów Drzewnych. Stołówka ta 
prowadzona jest przez Powsżechną 
Spółdzielnię Spożywców „Praca“. 
Konsumenci - robotnicy skarżą się na 
złą obsługę. Znajdujące się tu ezte 
nie załatwiają według 
kolejności przybyłych — konsumen- 


tów. Poza tym obsługa stołówki pra 
cuje zbyt wolno. Przez długie wy- 
czekiwanie na podanie posiłku ro- 
botnicy często spóźniają się. 
Sprawą usprawnienia pracy w Sto 
łówce winno się zająć kierownictwo 
PSS „Praca“. 
Robotnicy 
z Zakładów Drzewnych 
na Bugaju. 
Nazwiska znane redakcji. 


Ożywiona działalność koła Ligi Kobiet 


Wszystkie kobiety pracujące na 
stacji kolejowej w Piotrkowie zor- 
ganizowane są w kole Ligi Kobiet. 
Koło to rozwija ożywioną działal- 
ność. Poprzez systematycznie prowa 
dzone szkolenie ideologiczne zarząd 
koła stara. się podnieść poziom u- 
świadomienia politycznego swych 


członkiń. Na częstych zebraniach ży- 
wo dyskutowane są wszystkie wyda- 
rzenia zachodzace w naszym kraju 
oraz na arenie międzynarodowej. 
Żywy udział bierze również zarząd 
koła w rozwijającym się ruchu łącz- 
ności miasta ze wsią. Przed paru 
miesiącami zorganizowano Koła Go 


— Plan robót jest zatwierdzony. W tym tygodniu przystępujemy 
do przebudowy. A i wy, Janik, będziecie musieli zakasać ręka- 


wy.  Dostaniecie brygadę 


ludzi do koszenia zielska w rowach 


spodyń Wiejskich w Kamińsku oraz 
we wsi Gorzędów i nawiązano z go- 
spodyniami wiejskimi 
ność, 

Prowadzona jest wymiana koręs- 
pondencji z kobietami radzieckimi i 
kobietami Czechosłowacji. Zorgani- 
zowano na terenie koła naukę języ- 
ka rosyjskiego. 

Zarząd koła prowadzi kursy kroju 
i szycia oraz kursy gotowania i pro 
wadzenia'” gospodarstwa domowego. 
Koło L. K. stara się o założenie pral 


ścisła łącz- 


siennictwa i selekcji, młodszych zoo- 
techników, pomocników księgowych 
POM i instruktorów organizacji ra- 
chunkowości spółdzielni produkcyj- 
nych. Dla potrzeb Państwowej Ad- 
ministracji Rolnej: młodszych agro- 
techników, młodszych zootechników 
PAR, młodszych zootechników we- 
terynarii oraz młodszych techników 
wodno-melioracyjnych. 

Przyjmowani są kandydaci oboj- 
ga płci, kobiety w wieku od 18—40 
lat. mężczyźni po ukończeniu służ- 
by wojskowej do 40 roku życia, (wy 
jątek mogą stanowić kandydaci 
zwolnieni-z obowiązku odbywania 
czynnej służby wojskowej, a odpo- 
wiadający ogólnym warunkom). 

Wymagane wykształcenie  7-klas 
szkoły podstawowej dla kandydatów 
do szkół pomocników księgowych 
PGR, pomocników księgowych POM 
i Te ra A organizacji rachun- 
owości spółdzielni produkcyjnych: 
Dla kandydatów do pozosta ch 
szkół, dobra umiejętność czytania i 
pisania na poziomie czterech „klas 
szkoły podstawowej. Dobry stan 
zdrowia. 


Poza szkołami o charakterze me- 
chanicznym i rachunkowości, do 
wszystkich innych szkół wymagana 
jest przynajmniej dwuletnia prakty 
ka związana z zawodem rolniczym, 
czy to w gospodarstwie rolnym uspo 
łecznionym, czy też prywatnym. 
Nauka w szkole trwająca bez przer- 
wy przez okres 11 miesięcy od 15 
stycznia do 15 grudnia 1951 r. jest 
bezpłatna i w zakres jej wchodzą 
zajęcia teoretyczne i praktyczne. 
Uczniowie i uczennice mają zapew= 
nione bezpłatne wyżywienie i utrzy- 
manie w internacie. Młodzież bied- 
niacka w trakcie nauki będzie korzy 
stała z doraźnej pomocy w formie 
ubrań, obuwia i bielizny, 

Po ukończeniu szkoły absolwenci 
otrzymają Świadectwo nadające im 
stopień „młodszego technika specja- 
listy* oraz skierowani zostaną do 
pracy, gdzie będą otrzymywać wy- 
nagrodzenie według X—VI grupy 
uposażenia. Specjalnie uzdolnieni ab 
solwenci mogą być kierowani do fi 
ceów rolniczych, a w przyszłości na 
wyższe uczelnie. 

Wszelkich informacji udzielają 
Zarządy Powiatowe ZMP oraz Ko- 


Władysław Rymkiewicz 
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i odmulania rowów. 


Będziecie odpowiedzialni za tę robotę. 


W dniu 15 stycznia 1951 roku roz- 
poczyna się nowy rok szkolny w 
Państwowych Szkotach: —Rolniczych 


ni, z której korzystałyby pracowni- | mendy Powiatowe Powszechnej Or- 


ce stacji kolejowej. 


ganizacji „Służba Polsce“. 


ia e Antecki wyjał pudełko „Bałtyków* i poczęstował Janika j 
lemia w yzwolon a papierosem. — Czego tu jeszcze trzeba — mówił, wydmuchując 
á siwy pióropusz dymu i patrzac z zamyśleniem w przestrzeń — to 


Powieść 


— Czysto u was, jak w salonie — rozległ się od progu głos 


Anteckiego. 


Janik uniósł głowę znad motoru, 


i uścisnął dłoń technika. 
— Co słychać, Janik? 


wytari ręce czystą szmatą 


— Wszystko w porządku, panie inżynierze. 


Wysżli na dwór i usiedli pod oknem na ławce, 


sklecił z desek. 


którą Janik 


Antecki wyjął z kieszeni i wręczył Janikowi złożony we czworo 
arkusz papieru listowego. Przywiozłem wam list od waszej dziew- 
czyny. Była u mnie w biurze, w Gdańsku. 


— O, patrzcie! — zdziwił się 


= Radziła mi się w sprawach ojca. 


Janik. — Jaka zmyślna! 
Dużo jej poradzić nie 


mogłem. Nie bardzo też chciało mi się wdawać w te historie. 


To jakieś brudne sprawy. 
— A co ze starym? 


— Samoliński siedzi w areszcie, a Bronka pojechała do matki, 


do domu, 


Antecki wstał i okiem fachowca zaczął przyglądać się budyn- 


kowi pompy. — Przebudujemy 
warek na nowoczesną pompę 
silnik na 30 kilowatów. Czeka 


uruchamiamy stację w Żabieńcu i zaczynamy 


linię do waszej pompy. 
— Mówił mi o tym Sarniuk. 


Zamienimy samo- 
Wstawimy wam tu 
robota Jutro 
ciągnąć stamtąd 


wam stację. 
elektryczną. 
nas duża nowa 


traktorów. Mało i średniorolni zrzeszą się w spółdzielnie 
i zaczną obrabiać ziemię traktorami. Nie będzie tu miejsca dla 
wyzyskiwaczy. Nie po to się stad wypędziło junkrów i gburów, 
żeby osadzać rodzimego bogacza. Żuławy, uważacie, ze swą żyzną, 
pszenno-buraczaną glebą — to naturalny śpichlerz zbożowy, 
mięsny i nabiałowy dla miejske-portowego zespołu Wisły, Gdyni 
i Gdańska. My tego śpichlerza nie oddamy w łapy kułaków 
i spekulantów! Niedoczekanie ich! 

Janik obserwował, jak twarz Anteckiego zasępiała się i znów 
rozjaśniała na przemian. w gniewie i w uśmiechu. 

Zapadał parny wieczór lipcowy. Na tle jakby  poszarzałego 
z upału, matowego nieba odcinały się ostro i jaskrawo żółte rżyska 
z ułożonymi w małych stogach snopkami zżętego zboża. 

Ludzie schodzili z pól. W kierunku zagrody, zajmowanej daw- 
niej przez Samolińskiego, szło kilka dziewcząt i kobiet. 

— Dużo tam rodzin mieszka w domu po Samolińskim? — 
spytał Antecki. 

— Trzy rodziny łatwo się pomieściły. 

— Dużo dziewczyn. A ładne? 

— O, panie, ładne, bo ładne! 


— Ej, Janik, Janik! — zaśmiał się Antecki. i 
— O, ja tam nie jestem łasy na dziewczyny — obraził się sta- 
cyjny. — Za to pan dzisiaj wesół jak szczygieł. 


Zmieniło się u mnie 
Byliśmy rozłączeni przez 


— Jestem wesół, macie rację, Janik! 
wiele. Żona moja wróciła z Niemiec. 
cztery lata. 

(Dalszy ciąg. nastąpi) 


Program na dzień 20 grudnia ‘br. 

11.50 „Głos mają kobiety”. 12.04 
Dziennik. 13.30 Koncert dla szkół 
14.10 „Wszechnica Radiowa*. 14.30 
Aud. szkolna dla klas IV VII. 
14.55 Koncert orkiestry PR. 15.30 
Aud, dla świetlice dziecięcych. 15.50 
Pogadanka dla kursów partyjnych I 
stopnia. 16.10 Audycja oświatowa, 
16.20 Koncert z płyt. 16.40 „Czy 
wiecie...?*, 16.45 Aktualności łódz- 
kie. 17.00 Dziennik, 17,15 Koncert 
rozrywkowy. 17,35 Audycja sporto- 
wa. 17.45 Audycja dla młodzieży. 
18.00 6 odcinek powieści Ł. Gomoli- 
ckiego pt. „Lokaut”. 18,20 Muzyka 
rozrywkowa. 1845 Audycja dla ko- 
biet. 19.00 „Wszechnica Radiowa“. 
19.20 Muzyka ludowa. 19.45 „Wybit- 
ni soliści radzieccy*. 20.00 Dziennik. 
20.30 „Śpiewamy polskie pieśni ma- 
sowe“. 20.45 „Kamienny gość“ — słu 
chowisko. 21.80 Muzyka i aktualnoś- 
ci. 22.00 „Światło nad ziemią”. 22.20 
Koncert, Transm. z Pragi. 23,00 O- 
statnie wiadomości, 23,10 Muzyką po- 
ważna, 
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